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den. Weygand golów podjąć odpowiedzialność za irenf Polski 
JES” Czas odnowić prz 


Parę wspomnień na er teats gotów podjąć EEE EA 
za nową akcyę na polskim froncie! 


? Lwów, 12 sierpma. 
di, ŁA 8 Wtedeń, 11. sterpnia. e ZE 0) 
cą energią napór armii nieprzyjacielskiej, Ta osta | akcyę nelltary 
nia jednak nie zadowala sk ofenzywą czysto mó | iskrowo z Paryża: Weding żnformacyj „Temnsa*, - „A 
itama. Nawet Rosya nie może sobie pozwolić, otrzymanych z Warszawy, ges, Weygand deen mipan | . 


paani więc Rosya dwa równocześnie k: sh | 

programy ołenzywy potskiej. Jaten dia siebie, ma Depesza iskrowa Cziczerina do Sapiehy! 

wewnątrą by wake nadać charakier marodowy 

a rosyisk<zo stanowiska, drugi „foro extemo“, Warszawa, 12 sierpnia. | Wydano wszystkie zarządzenia na ich przyjęcia 
by pokazać twits, to nie ziomtą polską jest ce- (Telef.) (m) Depesza iskrowa Cziczerina gdy przybędą. Przybyć mogą í repsezentanci 


zać ża 
WYPTzWY, reafzacya haseł społe- |do Sapiehy, która nadeszła w nocy na 11 bm.|Prasy. Nie będzie żadnych trudności w porezu. 
paka my któremi iot cały ruch kommaktyczno. |opiewa: Reprezentanci dowództwa rosyjskiego e- mieniu się delegacyi z rządem, cry te przes ku 
bolszewicki czekiwali na przybycie delegatów na szosie Mię- |ryerów, Czy radietelegraficznie. 
dzyrzecza 9 bm. jednakże delegaci ale przybyli. : Cziczuełu. | 


Katarzyna IL. wraz z Prydery- 
kiem IL miel na swe umyj ogrom rzeszę fran- 
cnsłdch rwiaszcza fiozofów i to z Voltairem na 
czslą. Wolność, postop, toterancya wyznań były | 


moza pod 


Treść propozycyi L. George'a przesłanych do Moskwy! 
Wiedeń, 11 sterrnia. cha wszelkiej jnterwencył. 
(Tel. wL). Bimo korespondencyjne podaje ną Wstrzyma Jẹ również wysyfii kat aka 
Lipodstawie informacyj „JStmnal de Debats“, że |wojenrych do Polską, 
rząd angłełski zaproponował sowietom następują- Oba wojska pozostaną na załlmowanych stę: 
ee watrnnki z Polską : mov. iskach. 


'wczas odważyła siłę Rosya okrzykiwać  Połskę 
Wobec całej Europy łakło nietolerancką. 

Pod tym właśnie pretekstem widzierała Się 
Katarzyną Il. w wewnętrzne życe Polski, marz- 
cając mszym ustawem sweje zasady ma to tylko, 
by mieć pretekst do ciągłego wtrącania sie w 
paszą administracyc. Czuła opieltmka  Hkatności 
prawestawnej pod hasłem wyzwolenią jej od m 
cski kątolicyzmm, przygotowywała sobie grunt 
do I. rezbiorń. Rosyi samej oczywiście nie wolno 


była zastosowywać zasad tolerancyi, o której Sirid aea tg Puę e Ta A =, 
głośno pisała rosyjska dypiomacya, da niej cała | rokowama polsko-rosyiskie, nieszanła gółnych zarysach E. 
tancnska flonofa. w której rozczytywała sel. w ia aston ar PORE PARP SRC 


(Ciąa dalszy na ztr. 2-giei). 
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Kanya 1 prowadrym 1 Mwofani = Ta- zazorowudza ustrój socywóstyczny. Jak wdztymy |tponowanych przez te ministerstwa, skończył %9 
wodu ożywioną korespunyiencyę, byłą triko iw- historya się powtarra, przynatmniei bolszewicy, |a zupelnym błarmaża na obszarach pied cym 


siranentem dyplomatycznej intrygi | zaborczośc. mito całą swą socyalną rewolucyjność, próbsyą | wych. 


Wauk Katarzywy iL, Aleksander I. na swój 


(w stosunku do wsadów powtarzać metody ca- 


Konferencya londyńska rzecz tę powinna ad 


sposób kogtymnował dz ełp babki. I on ky? wiełbf- rów przy poklasku tuwetyków Zachoda, J. B. pobić na uaszym froncie wschodnim Już teraz po- 


celem fiazofii francuskiej, a nawet jed wycho- 
warikiem, z tą tyżko różnicą, że uie Voltair był 
um mistrzem, ale Rouseau. Marzył Aleksander L 
© vprowadzenki zasad | boralnego konstytucyo- 
nafzmu w Rosyt. Marzył todnak tylko tak długo, 
dopóri trwaly wielkie wojny z Napoleonem, sto- 
jącym na czele rewołucyjnej Prancyi. 

W. rzeczywistości zaś fitozoficzno-konstytu- 
cyjne marzenia Aleksandra 1. skużyly po to tyłko, 
by wprowadzały w błąd zachód Europy, onie- 
wać liberalizmem tych najbliższych sąsładów, 
których Rosyą zamiernała poiknąć, a więc Fe- 
landyę, którą w tym czasie oderwano gd Szwe- 
cyi i Polskę. Uszczęśliwiał też Aleksander I. 
stworzona sztncznie Krółestwo Kongresowe kor- 
stytncyą, a w tym samym czasie rozpoczął se 
w Rosyi okres majczarniejszej reakcyi, na której 
czele Stanął gemerał Arakczejew. I-w tym wypa- 
dku Kberalizm służy! tylo kko mamidło, zarz 
czjące seci na krate, na które kierowała się ro- 
syjską ekspanzya. 

.  Charakterystyczny ołbiary korzystanła z re- 
znitatów myśli politycznej zachodu Europy mą tw 
tyko, by nadawać popularna formy niłazdawi 
Rosyj ma sąsiadów, wystąpił jaskrawo i dotykal- 
nie w okresie 60 r. Car Aleksander I., także tbe 
pal którenm Rosya zawdzięczą wielką istotne 
reformę, wwsiwonła chłorów z poddaństwa, jako 
następstwm przegranej wbiny krymskiej, miał 
swoj: odrębne metody. Walczy! on w RoSyt ze 
szczerym ruchem  demokratyczrym o charaścte- 
res społecznym, ma którogo czele stali M tetyn 


4 Suwarin, wypędzeni z Rosyi i przebywający ma | 


iwryerantu, 

Chcąc zdławić ruch 63 r, postanowi! rząd A- 
foksandra II. przerzucć działałmość tych ladzi na 
Polskę, dać im tam wolność reformowania sto- 
smzków wiejskich w dowołnym kierunku, w tem 
piezionmer: przekonaniu, że co zmszczą to zni- 
Bz% a owoce ch pracy półdą nm korzyść rusyfika 
cyi kraju. Stworzono tedy w Królestwie specyal- 
wy urzą komisarzy włościańskich, których stałą 
fmnkcyą było waśnienie tworu ze wsią i nedo- 
puszczania do jakiegokolwiek regnutowania stosun 
ków wiościańskieh. Mief też w rzeczywistości 
d komisarze włoścańscy zaszczepić w serca W- 
Jda wiejskiego twią doze menewisci do dworu i wo 
góle do sziacity. Można pow edzieć, że cały pro- 
gram msyfkącyłt Polski po r. 63 opar! się na 
próbie przetworzenia stoamków naszych spole- 
ermych odpow ednło do intency! rząchi. 

Nie umla; tyko rząd rosyłsłi dać sobie radę 
z robotniczą, rozwfiąjącą się coraz Inten- 
zywaiej od początku tat 80 w sposób bardzo po- 
tłobsry do tera, iak tenże w saniej Rosy nte mał 
podobne sobie przed łatami 1861—63 z tdeami Mi- 
Intina i Swwariną, 

Teraz rząd w Rosy! mochwycH hHolszewicy, 
Y. wkśme reprezentanci rocho robotniczego. I o- 
to widzimy, Że w miare, lak mirwafili sę w swej 
wiaty w Rosy, poczyttają stosować wotec Pol 
ski I całej Europy te same metody, które z taktem 
poradzenr'em mórwwiałi Katarzyna Il., Aleksanter 
L i Aleksander H. 

Nie chcąc mam rarzucać ma raze wladzy ro- 
wyjstiego panowasńa, oni się tylko gniewają o to, 
żełnry uczymt zamach na ziemię rosyiską, uzra- 
jac prawa Ukraimy do niepodlegtości. Wojska to- 
syjskk: idą na Połską ztemię, broń Boże nie na 
to, aby ją z powrotem oddać władzy Rosyt, sle 
ta to, by ją oderwać od burżrazyjnogo Zachotm. 
Potscą ij nadal ma zostać niepodległą, tak jak za 
Stmisława Angusta, ma tylko przyłąć formy spo- 
łeczne i formy rządu takie, jakie odpowiadają 
wyobrażeniom sowieckm. O ile zaś Polka tę- 
dzie stawiała temm opôr, to ią się zmiażdży ! o 
Sie nie będzie można jej] poddać pod wyłączny 
wpływ Rosyi, to Rosya podzieli się z powrotem 
Polską z Niemcami, oczywiśce tym razem besz 
udziału Abstryl. A socyalizm Zachodu będzie m- 
trzył odurzolty suggestyą ną to, jak się w Poire 


g = 
Właściwi ludzie 
na właściwych miejscach. 
Lwów, 12 erpii. 


Pamiętanry wszyscy, jak to na kosyres pary- 
ski zostal wysłani n Potski wszyscy niema! pro 
fesorowie umiwersytetu — z pod ledńega znaku 
partyjnogo, wram ze swym połtycziynś prze- 
wódcami, 

Już wówczas roztegty sią w Polsce protesty 
przeciw takiej zagranicznej reprezentacyi i tego 
|rodzaja fachowości w udzielaniu orzeczeń, Pro 
|test, jak zawsze wypadł po newczasia, koszto- 
' wala ta wyprawa olbrzymie kwoty skarb pań- 
stwa; szereg poczciwych ludzi wraz z Żorami po- 
robił interesujące wycieczki, odświerzył się Po 
wojnie, Kto jednak s tych wycwęczkujących profo- 
sorów zachował szczery patryotyzm | dobrą wo- 
Tę z krytycyzinem połączoną, ten sam nie tail m- 
czucia zawodne z wyprawy do Paryża i jałowości 
poświęconej tam pracy. 

Szkoda stąd dła Polski była patwójna, Cała 
Polska prezentowała się tam w Paryżu, lako pod- 
nóżek przewódców demokracył narodowej, z ich 
bezwzględną zależnością od Francyi | starej mieyj 
skiej dyptonacyi, z ich jednostonnym antysemi- 
tyzmem przy zupełnej ślepocie na zagadnienia 
społeczne. a co najgorsza, przy słabo wyrobo- 
nym zmyśle państwowym. Nic dzzwnego, że dziś 
jeszcze niejedzn Angik i niejedea Piancn, amaret 
bardzo oryeniujący się t pełen naflepszej wośi dra 
Polaków, gotów przysięgać jak uą ewangelie, t2 
|Posakom nie potrzeba do szczęścia własnego pań- 
stwa, że wystarczy im autonomia, czy coś innego 
w tym guście. 

A © najgorsze, cała ta demokratyczno-naro- 


dowa, prafesorska eskapada do Paryża , choć b-w 
pame naszej wcale nie reprezentowała, z małym 
wyjątkami, sol dności, a w wielu wypadkach tylko 
jaskrawą reklamę, ośmieszyła nas w oczach cu- 
dzoziemskich poityków | ekspertów, przedstaw a 
jąc zamiast Ściałych faktów doktrynerskie farta- 
zye, za które teraz placimy przegranem t wsty* 
dem. Wszystko zaś to było owiane I teratura, fra- 
zesem i wozółe teoretycznym sentymentem, tak 
ofległym od ścisłości Prancoza | Angtika, operują” 
cych Bczbami, opantemi na konkretnych 
sach. 

Już wówczas zatem, jak powiadam, go me- 
wczasie roziegały się protesty: nie można wysy- 
łać na negocyacyć samych demokratów zarado” 
wych, bo demokraci prawdźiwi i socyaliści innych 
krajów zadz'wią się poprostu, że podabych tm 
odcieni nie można znależć w Potsce zul nà lekar- 
stwo, a Polska przez to na sympaty: me zyska. 
ale straci, 

Przedewszystkiem jednak należało wysyłać 
awtoryzowanych | poczciwych zmawców przemy- 
isn. handlu i finansów, żeby się nie powtórzyło 
stntńne zjawisko, że pod okiem teoretyczrych po- 
fityków i przedmieściowych uczonych rormeici 
szantażyści, wysoce skoliraceni i Spokrewmieni 
|nie robfi I nie załatwłali swych mieczystych $ra- 
wek. Polska, jest to zadarmie bardzo trudne, mus 
jednak, zadzierzgnać z kraj zachodn siłne zwią 
zki gospodarcze jeśl chce. by zachód z mię oie ty! 
Ko sympatyzował. ale interesował się, by był w 
Polsce zs nieresowany. 

Prześcignęli nas na tym punkcie sto razy już 
nietylko Czest, ale Litwim, a gotowi nawet wy- 
ścięnąć... Ukraińcy, — Rok już istnieją nasze am- 
hasady i poselstwa z hrabiasmi i książętami na cze- 
e, ale nie słychać dotąd, by nasi przemysłowcy i 
wieky kupcy jechali na zachód, chyba na zabawy. 

Otóż zbliżają się primo rokowana połsko-ro- 
myjskie, a Secondo konferemcya londyńska, której 
zadaniem będzie reguwowanie spraw wschodu eu- 
ropejskiego. 

Czas najwyższy na zmiany w min'sterstwie 


intere- 


winny rozpocząć ss przygotowania do tej konfe- 
tencyj w imię hasła: właściw ludze na w!aści 
wych nńiejscach. Przytem Londyn. © nie Paryż — 
ten Paryż błyskotiwy. gdzie do stołu komferencyj 
nego tiernai docierały damy a nawet kokoty, -a 
zabrakło miejsca ra uwalidów ł zasłużonych w 
wojnża. : 

W Londynie spoframry się nie z miłym sem- 
tymerntem, nie przyjaznym chłodem, spotkamy 
się nadto z całym impetem iaeostogi  bolszew e- 
kiel, nie mówiąc o nacisku socyalstvcznym Da 
stawien a czoła tego rodzału dyskusyom, tę na 
terbnie anpierskim, nie dorośli stanowęezo nasi de 
mokracj narodowi, nie donośli zwłaszcza rozmaicj 
protesorow e. 

Tam, do Londynu, trzeba wysłać indzi, mne. 
lęcych naprawdę operować. rzeccywistościa. 

Byłoby nie dọ darowana  lehkomyślnością, 
gdyby ten paryski krmar miał się powtórzyć 2 
okazył konferency. w Losxtyrte. 

Mister Daszyński i mowy wieesekretarz mi- 
nisterymm spraw zagranicznych, poseł Dąbski, po- 
winn srnpić całą energie ma tam, by przygotowa- 
ne do konforency! jak nairychiej się rozpoczęła, 
by gruntownie i solidnie została opanowama kwe- 
stya stosunku naszego do Rosyi, do Litwy i Ukra- 
my wraz z llowidacyj stosunku, tą likwdacyy, 
która gdy kdzie o Niemcy i Austryę, tak niedbale 
i po dyletancka została ralatwłony w Paryżu. 

Nadewszystko jedmak, nech demokracya na- 
rodowa wraz ze wszystkiemi swoim Hllami dbi- 
czy smuiennie, o He szkód nas przyprawia, | 
niech się wyniesre z ministeryum spraw ragrani- 
czmych, wraz ze wszystkim. swymi doty chczaso= 
wymi ekspertami Stanowisko demołćracyj naro- 
dowej do Rosy! wyklucza ję poprostn od decydw 
iącega wpływw na regulowanie sprawy wscho« 
dnich kresów. 

Wiemy tymczasem dywodnie, Że ludzia któ- 
rzy miczego ne nauczył se w Paryżn, szykuję I 
pakują z powrotem swoje mamatki, by rszozotii- 
wiać mas swymi memoryalam t hałasem frazesn 
w sprawie wschodniej A zagranica wciąż czeża I 
czeka, gdzie są w Polsce hedzie rezinych intere- 
sów i realnej znałomośc faktów. Przetrzebić wię 
należy gruntownie to, co od zagranicy przełnnia 
tyko biichtr | bałaśliwą rertamę, a rokowania sw» 
me oddać kudzom pracy, prawdziwie tachowywwą 
klucz partyjry powinien być tym razem staczyw 
czą Zarzcony. ; 

Wszystkich zaś panów, wybierających sę do 
Londynu, przestrredz należy, że społecześzowa 
nle pozwol *ym razem na leteresuięce, bardzo tas 
nie, bo kosztem skarbu, wycieczki małżeńskie 
mie-małź eńskcje, L B. 


Aastryaccy socyaliści 

o wojnie polsko-resyjskiej, 
Lwów, 12. sermi. 

5) Od samego początku wojny polskw-moty) 
skiej orean centralny austryaokiej partyl socynb 
so. deurokratycznej wtedońska „Arbeiter Zeitung" 
zajmmje stanowisko decydowanie antipoiykia 
Tak sprawozdania z terena wojeznogo i bomestas 
izą do nich, jak ì artykiáy „nasirojówę” wwróconę 
są zawsze prroaw Pulsce } z aiewwykły nawot, 
jak ma organ socyalistyczuy, pioc: a 
taczają bolszewików, tych samych bolszewików, 
których namiętnie „Arbełtorka" wwaiczała, gdy 
podnosili głowę w Niemczech, których socyah. 
styczny mintster Noske kazał ostrzełtwać w Ben. 
lmię aż z cieżkich dział, a z którymi wiedeńska 
„Volkswehr* niejedną już na ulicach Wiednia sta- 
czała walkę. Ale Polska, tę co innego! Tę socyalł. 
ści anstryaccy chętnieby zbolszewizowali, a jesz- 
cze chętniej wogóle usuneli z karty jEuropy. Tonu 
tego 1 obroty bolszewickiej „Arberter Ztg." nie 
wyrzekła się nawet „kiedy rządy w swe ręce ob 
klo mińisterynm robotriczo-wtościańskie, kiedy 


spraw zagranicznych. Krzyk i hałas polityków i| wicepremierem został dłuzolewni wódz. partyi S0- 
profesorów ze Znaku demokracyi narodowej, pa-|cyalistycznej, lznacy Daszyński, osobisty przyfa- 
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chł takich wodzów, żak dr. Wiktora Adera, 
Bebła i Liebknechta, Jauresa, a nawet samego 
Engelsa, a więc socyałista, którego chyba we 
można posądzić, że pracuje na rzecz bumnazyi, 
ale który, co prawda, ma tę jedną wadę, że jest 
polskim socyalistą. 

W ostatnim numerze „Arbeiter Ztę.* zażmuje 
się aż w trzech artykułach wojna polsko-rosyiską. 
Stary teoretyk socyalizrm Karol Kautsky Zza- 
mieszcza artykuł p. t. „Wojna i pokój na wscho- 
dzie”, w którym po szeregu kompiementów pod 
dresem Rosyi sowłeckiej i socyatistów państw 
koalicyjnych, tak pisze: 

Każdy dyplomata bez komtroli doprowadza do 
bezgranicznych wykroczeń, a w końcu do najmie- 
możlriwszych i najszkodiiwszych stosunków, na- 
wet jeżeli jej początek i punkt wyjścia są zupeł- 
uje bez zastrzeżeń, a nawet wheke pożądane. Dla- 
tego wważaltómy, że jedyną formą zakończenia 
wojmy, jakiejby sobie życzyć wypadało, byłby 
pokój porozumienia. Zakończenie wojny zapomocą 
zwycięstwa druzgocącego pr wyda- 
walo ste am być czemś strasznem, ktokołwiek 
byłby tym zwycięzcą. Dlatego też i Rosya musi 
się strzedz przed wpadnięciem w jakiś szał zwy- 
cięstwa i niechaj się strzeże przed próbą wymnu- 
spna nłeuczciweto pokoji 1 to na podstawie, 
którą sami bolszewicy proklamował ma kongresie 
w Zimmerwald, t. j. na zaskłzię Samostanowiema 
narodów, włody zaczęlaby sią nareszcie era 
światowego pokoju i odbudowy gospodarczej z 
nędzy wojesmej. Tak szybko jednak odbudowa ta 
nie nastąpi. Na te olbrzymie zapasy żywności i su- 
nowców n Rosy, które tak często nam ohiecy- 

wano, jeszcze długi czas me ma co Bczyć. Ro- 
pi gospodarka, a w szczęgóiności rosyżskie 
środki kemrmikacyjne zanadto są zniszczone i zde- 
zoręmiłnowane. Krassin twierdził, że przez trzy 
łata jeszcze mieszkańcy miast rosyjskich będą 
musici) żyć o głodzie i chłodzie, a potrwa dziesięć 
fat, nim Posya odzyska swoją siłę produktywną. 

Pokój doprowadziłby jednak do tego, że wiel- 
kio 1 poważne zastępy pozarosyjskiezo proleta- 
ryatu przestamą (marnować siły Swoje na naśla- 
dowanie rosyfskieczo pierwowzoru, co msi po- 
zostać bez owoców i tylbo osłabia i niszczy siły 
idacy robotniczej. 

Dziś wprost niemożłłwem jest dowiedzieć się, | 9 


prawdy o stasmkach w Rosyi. Qdcięta od nas z | 4 
Troeen Tp Roa wk tygco | H 


QAZITA WIFCZORNAN | 
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prasę rządową. Na zgromadzenłach pźblicznych | 
mogą przenrawiać tyłko mowcy, którzy otrzymati 

ną to pozwolenie rządu. Kteby robił choćby naj- 
mmiejszą opozycyę, jak i każdy obcy, jest silgje 
strzeżony przez połicyę I w swoich ruchach kre- 
powany — jak w takich warunkach zagranica 
może słę dowiedzieć prawdy o Rosyi. 

W dalszym ciągu wykazuje, jakie korzyści po- 
lityczne i ekonomiczne czekałą proletaryat rosyj- 
ski po zawarcia pokoju, ale tylko pokoju uczciwe- 
go. To zastrzeżenie — tylko uczcłwego — pisze 
dalej oto zagadnienie, przed jakiem śwłałt obecnie 
stoi. Gdyby nozcłwy i słuszny pokój nie doszedł 
do skutku, wtedy wojna ma wschodzie zamieni się 
w wojnę enropełską, która wszystko to zniszczy 
do reszty, co wojna Światowa jeszcze pozostawi- 
ła, Wtedy Europa utonie w morzu krwi i nędzy i 
stanie się pastwą skrajnego barbarzyństwa. Czy 
uczciwy ij głuszmy pokój na Wschodzie dożdzie 
do skutku, zależy w znacznej mierze od stanowi- 


Organizacya 
propagandy niemieckiej, 
Paryż, w sierpniu 


Georges Hoffmann w „Eclair“ pisze: 

Wszechniemcy stworzyli w Berlime osoba 
bitro pod nazwą „Urząd Centrahry dia Niemców, 
przebywających zagranicą". Na czele owego bit- 
ra stoi pułk, von W llisen, mąż zaufania generała 
von Krafitą vom Dellmenstngen. Ten ostatni był w 
r. 1915 dowódcą korpusu a:pejłskiego Strzełców ty 
ralskich, a w r. 1916 korpusu siedmiogrodzkieza 
skierowanego przeciw Rumami. W jeseni 1917, 
był szefem sztabu gen. Bdlowa. Pa zawarcim ro- 
zejmu mędzy Austro-Węgrami, a Włochami, po- 
szedł w głąb Tyrolu, pod pozorem paraliżowania 
akcyi Włochów, operujących na tyłach armii nie- 
miccktej, którzy przeszli przez Brenner i Reschea 
scheideck, w rzeczyw stości zaś dla wywołania 


ską kierujących mężów stanu w Rosy} zależy od | powsfania w Tyrolu. który miał „SR odłączyć od 


tero, czy pozostaną wierni hasłom, które głosili 
w Zimmerwakizie. 
Artyka! swój kończy Kantsky uwagą: Jeżeli. 


tak ma Zachodzie tak i na Wschodzie zwycięży | 


| Austrył „wiarołomnej w Sojuszu” które ta 
przedsięwzięcie zostały przecięte rewołucyą w 
Bawarył 

Łatwo zgadnąć, dłaczego Niemcy. wybrali 


romm stann, wtedy przechaż możemy mieć ma. |' właśnie Vłlasema na kierownika owego bima pro 
dzieję, że wreszcie rozpocznie się era pokoju t da W czasie wojny Willisen miał zaakomt- 
budowy socyałstycznej, która dojrzewać może ki sposobność poznana Atrstryi, a zwłaszcza oko 


tylko w erze pokoju. 
a 

Zaraz po tym dość bezstronnym artykuie „Ar- 
beter Ztg.“ zamieszcza artykuł p. t.: „Czy zwy- 
cięstwo połskie?*, w którym acz niechętnie przy- 
znaje, że polskie wojska odniosły sukcesy na pół 
nocitym froncie, sie robi zastrzeżenie, co do praw- 
dztwości tych władomości i pociesza się nadziełą, 
że kto włe, co przyniosą dalsze wypadki. 

W artykule nzstęnnym pł. „Polacy Mda do 
ska“, w którym staje po stromo bolszewików, 
przedstawiając ich jako mewimych barasków i 

„udowadnia jak na dion?“ z iście germańską perfi- 
dya, że koalicya jest bezsiina i jej pomoc jest tyl- 
ko teoretyczna. 


fc alpejskich i nawiązał rozliczne stosmiki z term 
państwem. Nietrmino tety połęć, dlaczego 
ganda memi xka za mig zwróciłz się najpierw w: 
strong Tyrolu. a 
U boku Wżliseną pracuje mnóstwo osobisto- 
ści, ukrytych za kuśisami.  Najwybiiniejszą jest 
były zastepca kanclerza liełkerich, zacięty wróz 
Habsbwrgów. Obok niego pracuje tam br. Wedel 
który, będąc jeszcze ambasadorem monieckim 


Mia | 2 dworze wiedeńskim, z całą gorłtwością starał 


e oderwać ludy austryackie, a zwłaszcza Nico 
ców, od dynastył pamłącej. 

Berftńiska centrałą Niemców, bawiących 1a- 
granicą, ma za purit zaczepienia i opancła w Am- 
stryi grupę integraństów niemieckich w parkmen 
cie, skrzydło nacyonalistyczne pantyi chrześci” 


Jańsko-społocznych: „Schotzbund”, «a 


warzyszenie szkolne, sekcys w Marchi wscwe- 
dnej, stowarzyszenia Studenckie, w których ie- 
| zer czyli dawni człontawie, zatrudnieni sw 
w najrozmałtszych nmrzędach. W ostatnich czasach 
centrala berlińska rozpoczęła mzmaiłe akrya, któ 
SITE SA isst orzyśtnioco w w podł obręb sek 


Podońisujce 


Piłą Pożyczę Pactwowa! 


MICHAŁ ROLLE. 


RAWITA. 
(Z cykłu: „Sylwetki kresowe“. 
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Franciszek Rawita-Qawroński, w kołach bl:ź- 
kzych znajomych nazywany krótko | węzlowato : 
Rawitą, należy do poważniejszych w Polsce ba- 
daczy przeszłości ziem ukraińskich, Doskonały ich 
zawa, opanował bogaty į różnolity materya! 
wszechwładnie, poznał na wylot wszelkie arkana, 
mczące sprowadzić na manowce mnej wytra- 
wnych i wyiobłorych pisarzy, a ustąliwszy sobię 
bezstromry sąd o tych sprawach, nie zbacza ania 
włos od wytkniętej przed w eln laty linii wytycz- 
nej beż względu ma to, czy Opinie jero, przesłanki 
i wnioski, wysmuwane z tysiąca oderwanych fa- 
któw, zyskują czyj pokłask, czy też wywołują nie. 
zadowalen e. 

Nie dbaiąc © popularność ' tani rozziós, nie 
obwiją słów w bawelnę, nie !agodzi przycstrych 
wyników Żżmudyych i pracowitych badań: zna 
tylko jedną prawdę, nie idsałrzuje wisc zwykłych 
zbrodriaszy, choćby ich sytwefki w najdrasty- 
czacjszymi pozostawały rezdźwięku z sądami © 
nich rernantycznej epoki i jej epizonów. 

Fistorya — to wielką pani 1 bezwzęlzdna. 
Wszediszy w iej służbę usunąć nalsży wszelk'e- 
Eo rodzaju sentymenty wwa bok, jnaczej howiem 


Ton | jt we F FR eaa 


sę sztandatowi radza, nA wszelkich marr Err 
i dojść tam, gdzie znaleźli się w ostatnich latach | czeństwa, za zbrodnkzych intryrastów, opiłców 
niektórzy pisarza polscy, a w ostatnich miesią- |i awanturnków, którzy dir nałrwykieswej pry- 
cach świeżo apieczai dypłomaci w guście ukra- |wąty | chęci pomsty, nio wabah się wylać poto- 
iństiezo posła przy Watykanie. ków krwi, zwaśnić wszystky dokoła sebis, post 
Od jakich lat ttwndziestu Franciszek Rawita- stawić w spuściźnie pe sobie ruinę | alkn=zz"|_| 
Gawroński pracuje mad epoką da Rzeczypospoń- || zgliszcza, zy i przekleństwa tysięcy „zadek 
tej bardzo ciężką i dotkitwą, wymagającą równo- iniret. 
cześni: jednak gruntownego opanowana mate- Szereg prac Rawity-Oawtpńskizzn, powi 
ryalu odnośnemo, sturtemwścj i bezstrormości, a | nych onawianej epoce, spotkał sie z powszechne 
zarazem trzymanią silnie w garści wszelk€go |uznanian poważnej krytyki polskiej Że tu i ów. 
rodzaju wczuć. Historyk, tutaj zwłaszcza, mmsi |dzie czyniono pewme zastrzeżaonia, to mu byuaj- 
być twardym głazem, Vłokiem granitu, którego |mniej nijs ubliża, ietotnych zashzę lego niu m 
nie mają prawa porystwać jałkiekotwiek uboczne mniejsza. Zdobył on co prawda opinio sqdziecgo 
względy. bezwzględregą, ale i sprawiodliwezo zarazem. 
Mamy na mysli czasy Bohdana Chmielni- |Z taką opinią można kraczyć przez śwjzi z pod- 
ckiego i łata bezpośrednio po tegoż zgonie maste- |nięsionem czołem. 
pujące. Postądają one Tteraturę bogatą, upamięt- "Po przedstawieniu nam Karyery Bolkixnm 
nione przez badaczy polskich, rossyjskich I ruskich, |Chrriemickiego od chwil pierwszego lego wy- 
oświetlane z rozmaitych, krańcowo różniących |stąpienia ra arenę dziejową aż tb zzomz po 
sę między sobą punktów zapatrywania, popułą- |aderefowantu przewrotnej jego działaknaścj, ro- 
ryzowame przez powieściopisąrzy różnej miary i |dzału wszelkiego włarołmmstw | intryg, opro- 
różnego tałewtu i dramaturzów. wadzełąc kozactwe ukratmne do niewoli mosktiew 
Epeka to bardzo ciekawą į znamienna, lłe- |skiej, deckedzi Rawia - Gawroński po przez 
ratura jej zaś stwierdza raz żeszcze naśdowa- | wszystkie etapy tej pelstmaruskiej meriasyotogi,po ' 
idntej, jak na podstawie tych samych danych dojść |przez umowę Hadziącką j dziażałność jedynie w 
możra do tak dalece odmiennych wymisow. tej złieranim? awantermiczej człowieką z głową 


Pisarzy rmskich Gawreński poklasku nie zdobył |i z pewną myślą przewodnią, hetmana Jana Wy 
izdcbyć—o fe chch? być kezstromrym— me mógł. |howsirogn — de estatnięgo altu tragedyd Stnajel 
Wszak bohaterów dziwnego pokroju, którym ma- |nichich, kończącego się kańtiycą Śmiescą Boda 
wet pomniki stawiają, uważa on, bo ma podstawie nowego Syna, Jnryszki. 
współczesnych im dokumentów wważać musi, za 


Ostaimiemu to właśnie Cimielniczencu po 
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eskcyi tyrotskich | górno-anstryachich zw ązków 
włościańskich, towarzystw gimmastycznych | or- 
zamizacyj, mówiąc otwarc e, bardzo jeszcze pry- 
uńtywsrych, które tworzy się celem zwałczania 
kołszuwtzmma. Nakoniec starają się przyciągnąć b. 
oficerów armi austro-węzierskiej, żyjących w 
skrajnej nędzy, rozsnuwając przed ich oczyma 

e obietnice „potężnych Niemiec pod 
bronię”. 


Funmkcyę dyrektora sekcył oficerskiej powie- 
rzył Berln generałowi piechoty armii austro-wę- 
gierskiej, Akredowi Kraussowi, który odtąd bez- 
ustanrmie podróżuje między Wiedniem a Berlinem, 
tudzież po prowincyach anstryack ch. Krauss ogło 
sił „Wspomnieria wojny światowej“, w których 
głosi z otwartością wykłuczającz wszelką wątpi- 
wość, ideo pruską wojskowego kierownctwa w 
państwie. Orgzoizacya wojskowa Kraussa, czyk 
mówiac innemi słowy, propaganda, niająca zą cel 
tę orgarnizacyę, jest pomysłem, podobnym do Q- 
wej służby informacyjnej. dobrze manego w Cza 
sie wojny adjutanta Ladendorffa, Neo ała. Sieć 
oficerów info nnatorów wszechniemieckich poczy- 
ma rozciągać się po Austryi, dotosząc Berlinowi 
o przekonan ach poszczególnych osób, zwałczałąyc 
wska akcyę, stojącą na przeszkodzie rzeczonej 
propagamdy i osłaniając starannie machinacye te- 
go przedsiębiorstwa. Tym sposobem służba în- 
formacyjna, shrżba komtrakcyi, służba „edukacy% 


patryotyczmej', orgamizacy! niemieckich wojem. 
nych, tworzą różne komb'nacye wzajemmo i fimk-- 


cydia w Austryt mimo pokoju. 

2 m propagandy w oOrzamzacvach 
wszóchedemieckich są: pieredze, „księgi kołoro- 
we”, czy „publikacye dokmmentów ofcyatmych", 
„partętniki*, pisma ulotne, prasa, zebrana pubil- 
czne I propaganda indywidualna, zwaną „Szepta- 
me na cho”, 

Jest oczywista i pozostanie rzeczą niemożl:- 
wią określenie Stostmiku, w jakim rząd przyczynia 
wię fimansowo do owej propazandy. Inicyatorowie 
berlfńscy małą z pewnoscia możność wie zdema- 
skówanła sie przez nikogo, o ile idzie n kwestye 
budżetowe. Wszełako jest rzeczą wiadomą, że ka 
piła! złemiecki a zwłaszcza cężki przerryst nie co 


fa sie przed ładnem poświęceniem, o ile Hdzie a: 


nreiełenie Austryi do Niemiec. 


Jaki powinien bé oficer polski? 


Lwów, 12. sierpnia, 
Y W seszycie 5-tym warszawskiego miesięcz- 
nika wojskowego „Belona“ zamieszcza kapitan 
Tadouwsa Pelsztyn, raany Lwowianin, jako jeden 
E najizieltnioszych 
cyciekawy artykuł pt: „Wychowanie oficera“. 


 gpzzazczz EO a aa 


naszego miasta, ar-. 


„DAŻETA WIECZORNAŃ, 


Pobifkacya ta zaskzguje na zpocyałną. wzmiankę 
orzedywszystkiem r powoda śmiałych, nawskróś 
demokratycznych uwag o konieczności podpo- 
rtządzowanią się i łania istoty oficera polskiezo 1 


Na. 3580 


| dzedzimą życia. Podubuie, lak- utzony. kttry miat- 
By tytku jedan wieki zakres wiadomości, byi 
wskazywany palcem, jako ignorani aa k[muuch po» 
lach, tak samą ofiser powinen być  Człuwickiegą 


człoem spuleczeństwom o potrzebie przewazi tego) możliwie wszechwiudnym, gdyż tylko taki może 
ostatniego, ukazały się właśnie w piśmie wojsko-| zapewnić sobie szacunek Żołnierza, Szacunek tea 
wem. Jest to dowód niebyle jakiego postępu w | lest nieodzowny tam, gdzie idzię o bezwzględna 
pojęciach naszej armii w stogruku do pojęć, jakie | ślepe noshwszeństwo. Szacunku takiego nie możną 
|panowały w armiach zaborczych, szczerółaje o- | nakazać, a aatomiast bardzo latwo go posad tć, 
stawtoneł z militaryzmu pruskiego, gdzie oficur był | tam szczególniej, edze znawny krytycyzm pod» 
wyłacznie w kole fachowych wych zaintereso-| władnych wobec przełożonych, przy dzisiejszym 
wań, obcy wszelkun przejawom społecznym I zwłaszcza poziomie rekruta, którego znaczny pro- 
kuiturakrym często, będąc wśród społeczeństwa | cent stanowią osobniki o wyższen wykształceni 
kimś, temm społeczeństwn nawskróś obcym. Stan | doskonale będzie umiał podpatrzoć wszystkie Wa- 
ten doskonale charakteryzuje przytoczony przez | dy w wykształcenin swego przełożonego. 


kap. Felsztyna zdanie głośne Hindenburga, który 


Ale szacunek sam leszcze nie wystercze — 


oświadczył pownego razu, że oprócz wołskowej | są slowa artykułu — Trzeba także mieć prey wią 


nie wziął ntędy Żadmej mej książki do ręki. 


zanie społoczeństwa. Tymczasem n mas robi się w 


Kap. Felsztyn dzieli swoje uwagi na temat tej dziedzinie wszystko, ażeby te przywiązanie 


wychowania 
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oficera ua cztery części. W częśŚd | podkopań, 
pierwszej wykaruję autor żę nio Żelazna dyzcyrii-- 
na | maszynowa sprawność armi jest podstawową cyninie razi cprzywicjowanie ońcerów, jako ob. 


Nikt zis ki) ladzi uprzywiicjewazyrch, a se- 


jej tężyzną, pomimo że są tę rzeczy bezwzęlęd- jaw żywo przypominający midlitaryzm pruski. O- 


nie konieczne, lecz że jcdyuie zżycie sę wojska Z€ | fłcer, który wyśorzystułe swój meadar dla od- 
społeczeństwem, przejęcie jeto kleałzmi. ZTOZU- | niesienia korzyści osotbłstaj (np. aficer, który 
mienie jego potrzeb, stanowi oparcie dla nowo- | przed swą kolejką kizte dy kasy, korzysta 3 ogob- 
czesnej armi. Wojsku pruskiemu — powiada *%a- | nych przedziałów oficorgkich, hib co zerzej, wy. 
tor — brakło tych podstaw, brakło oparcia o wła- | rznca cywilów z zajętych przez uich mżejst) pode 


„Własne tyły zadały nam cios w plecy“. 


smy naród. Nie dziw więc, że jeden z krytyków | kopajo przywiącnnie narodu do worska. Jeżań œ 
' niemieckich wyrazi! się po kłęsce tego państwa: | ficer nie rozmmie, że jest takim samym obywate. 
Zdu- | lem, jak każdy Inny, a jeżeli spełnia swój obowi- 


mieni oficerowie niemieccy ujrzeli nagle czywaik, | zek lepiej i ofiaruiej, to niech pozastznte lego wè- 
z którym się dotąd nie liczyli, którego mie mal: wnętrzną dumą — jeżeli odpowtedzie do tego sie 


własny naród. 

Í Kap. Felsztyn wyciąga z tego wnłosłd, że 
ścigly węzel między aarodom a wojskiem musi 
być utrzymany, Zaś tego dokonać trzeba, aby im 
struktor żołnierza, oficer rozumiał konieczność tej 
idei j aby oprócz cnót żołnierskich, jaktemi są od- 
waga i sprawność bojowa, umial budzić w tym 
żołnierzu uświadomienie narcdowe, poczucia pæ- 
tryotyzmu, oraz lączirości z tą macierzą, jaką jest 
własne społeczeństwo. 


będzie się zachowywał, to wkrótce wytworzy sią 
pomiędzy społeczeństwem a wołskiem stan naprę 
żenia, który uniemożliwi wszelką pracę wYychia 
wawczą wojska. 

W zwiizku z tem zazmócze antor artykul — 
potrzebe przyjmowania wśród wojtka coraz to 
nowych systemów, a aie odrzucania hbtzkrytycz- 
nych prądów postępowych, miezgodzych może u 
opinią komserwatywną starszych. Właśnie przy 
tworzeniu się wolska polskiego wykazano, iż nie. 


W drugim rozdziale tumraczy autor, Że tylko! kiedy nietyłe rutyna zdriałać potrosi, fla szem 


się w prądach ł zmianach spolecznych, będzie ro- 
zumia?, co czuje naród i sam będzie miał te same 
pragnienia i potrzeby. Oficer polski nie może być 
człowiekiem zamkniętym w ogramiczonem kole 
swych fachowych wiadomości, lak to było z wy- 
szydzanym przez wszystkie pisma  Imuzmorysty- 
czne „lejtnaatem” austryackim czy Dtuskóm, dla 
którego wojsko stanowiło jedyny tach — lecz mo- 
wimien poza wojskiem posładać własny lal za- 


wód, któryby go wiązał śchlej z którąkolwiek 
NL" REPRZ PREZ W WE m U AOC 


bwięh tutor swój ciekawy, z pełna płastyką |tym akce znaleźć się w obozie ałeprzyfacielsk"m, |ręce, m1 czyłę 


skrośkuy zarys monograficzny pt.: „Książę ko- 
.zacki” 


| Aczkolwiek we była to natura skomplikowa- 
ma, powodującą się w swej dzialalności jakiemiś 
giębzzemi kieami, mimo to trafiają się w biografii 
kozackiego księcia momenty, wobec których ba- 
sz. staje, iak przed jakąs nierozwiązalną za- 


Dały wpływ wywrzeć na Jurasta mus ało wy 
chowanie na ojcowskirt dworze, w otoczeniu 
oszustów I ligryerowiczów o najdzikszych, ktwio 
Żerczych instynktach, bez cemia bodaj kułtury; 
wiele zdziałały tu zabiegi moskiewskie, deprawu- 
łąc wszystko i wszystkich wymróbowatą metodą 
łapówek i przekupstw; mtrygą waśniących się na 
kozaczyżnie stromictw, oczerniających się wza- 
femmie; zatiegi coraz to nowych kandydatów ma 
stanowisko hetmama kozaczyzny przez czy zał- 
nieprzeńsłcj, pod opieką Potski, Moskwy, Turcył 
czy wreszcie tatarskich chanów. 

Słaby, niezdecydowany, uterziący wpływom 
otoczenia, znalazł się Juraś Chmielnicki, rzucony 
na.pastwę tych wszystkich intryg, zabiegów, 
gróźb i nęcących podszeptów, jak łódź bez żazła 
na wzburzenem morzu, Jasno wytkniętoco celu 
postepc wania, hartu dueha i sikrej woli nie posja- 
dal, zbaczając co chwila na bewo lub prawo, Ha- 
Kkając sk na manowcach, brnąc coraz dalej w sF- 


tmacyę bez wyłcia.* Przysiegal koleno wierność Przysłamo do Nieminowa trybmmal, który me ba- 


Polsce Moskwie I Turcyi, by bezpośrednio po 


„czoństwie. 


tem oficer osięgnie ten cel który będrie orytatował dzielność myslenia i loziczrecę wyszawania wuj. 


sków z wciąż to nowych przed oczy Satuwaję. 
cych się faktów. Dlatego nie uchybltjąc w sè 
czem dyscypiirie, żołnieri nie powiniaż jej reze- 
nieniać z serwiiłam w stoszeku de gyrralnikozenjiy 
i.mmieć niekiedy zaryzykować jeyo iebniką lud 
pomirięcie w awansie, tam. gdzie idrie e dobro 
sprawy. Rzecz prosta, że na to zdobetze się tyt. 
ko taki, którage wojszo ne jest jedynym zEwodozą 
jaki zna i który ma pozatem ogarche w upulu= 


AMM 


TRICO Tyck | era- 


przyjmował i składa! butawę hetmańską, nacia- |dzom z piaca 


zając ma siebie strój czerńca; szukał kolejno popir 
cia u tych, których jeszcze 


Gdzie go udnszowo? Kiedy? — ute władomę, 


wczoraj zwalcza! | Kraży warsya, że Juraś skończył swój swasti. 


wszelkimi mzporzędzalown w danej chwil Środ- | czy żywot na moście kasienickim, ézió jezzusy 
kami, nie troszcząc sie zbytnio o tch uczc wość, a | zwanym tureckim. Rzecy wątpiwa, by go WYE- 
wreszcie po zdjęciu zeń święceń duchownych zo- | łano po Śmierć aż do Carotreda. 


sta} księciem: kozackim, prawdziwie operetko- 
wym władcą. jakby d'a zabawki stworzonym 


Statica tego miniatimowego księstewka hy! kozaczyźnie na pożytek. 


Niemtrów. Dużo ciekąwych szczegółów o wieźdz e 


W ten sposób zginęła ostatnią meska Isteróśj 
Bohdama Chanielniekiego, asi sobie ra chwałą, md 


Pramcjszeki  Rawita-Qawrottski 


przedstzwij 
Jurasta do krrsowej mieściny znajdujemy w szki- | żywot księcia kozachtezy w utożliwie naśbetaieju 
cu dra Antonego J. „Książę Sarmacyi“, z które-| szych rysach, wyposażając ostatnią pwą pracy 
gu ` nasz zutor korzystać musiał, dodając ze | we wszystkie te zalety, które mano mam są tak 


swej strony garść mowych rysów. 


dobrze z dawniejszych monografii | studyów wy- 


Wpląta! sę nieopatrznie Juraś 'w Niernirowie | soko centomego badacza ukraińskich dziejów. 


iw awanturę z żydem Orumem. Jak zwykle į tutaj 
|poszło o pieniądze, 


na hulankę, w której topił swoje niedołe | me- 


Karyera życiowa Rawity, przedstawią sł 


potrzebne księciu  Sarmacyi | bardzo różnolicie. 


| 
Jak każdy płsarz poski, bywał mz wozie | 


szczęścia. Zadar! się jednak z rotentatem, który |pod wozem, nigdy nie traci! jednak prawdziwie 
mógł nawet od Ksłęcią zażądać poractnmku zje- |kresowej fantazyi i aninruszu. Wogóle 2 cech, 
[go nieopatrznego postępowania. Orun posada! w |charakteryzujących typy ze wsciodnichi rubieży 


"Niem rowie coś podofnego do szkoly ksztąłcąceć 
piękność hatemowe. W okolicy nabywał on urodzi 
we dziewczęta, które po odpowiedniem pPrzygote- 
wamiu Go dalszej karyery, wywozi na dwory ba- 
szów, ba, nawet na dwór sułtański. Że tego ro- 
dzajn „przemysłowiec" łatwo znalazł poparcie 
wysokch kołach tmreckich — to rzecz pewna. 


wił sę w długie ceremonie: związano Jmrasiowi 


Rzeczypospolitej, posiada niemało: tkwi w nim 
dusza rogata, więc mie zawsze cieszy się popu- 
larnością kół szercłach ne psnje mm to Jednak hu 
moru, nie stępia żyłki sankazmu | ironii. Takim ga 
Bóg stworzył i tak m póniesą go kiedyś do grobu, 


w byle nie puędko, pióro bowiem jego jest nam po 


irzebne. 
(C. d nu) 


+» 
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1 Š 
WW romizals trzecim kap. Pelsztys przeca- | miach atetryuckij } pruskiej go nie przyznawano. 
dzi do óchiogo rozputrywana, jak takiego ońcera |Antor artyluiu Żęda, ażęby podołwa jak w ar- 


należy wychować. IPoriisjąc wskatówki ozyzto 
fachowe przytaczamy odrazu słowa autora: 

„W merwszysn rzędzie nalezy położyć nacisk 
na to, aby oficer w Czasie Służby Ww pułku mógł 
Boziliać też życie. Oder powiaien brać jak naj- 
szerszy udzia! w Życiu kukturaliem swego Społe- 
czeństwa. Oficer pracujacy w kle mankowem 
Swego garnizonu, organizujący teatr ludowy, ofi-| 
ser pracujacy w uniwersytecie ludowym, w kółku 
Samuksztalcoriowem robotnczem lub włościań. 
skiem (byłe nie potłtyczaem) rychło mógłby wy- 
tworzyć ten węzeł nieodzowny pomiędzy woi- 
skiem a resztą społeczeństwa." 

To samo odnosi się — zdaniem kap, Felszty - 
na — do prawa pubikacył oficerów, którym w ar 


SERRA ni m 
mmn 


maas 


Niepodległość Polski musi byc zacnowara 


Oświadczenie L. Gsorgrsa wobec delegatów „Labour-Party*, 


Podhu, 12 sierpnia. 


(PAT.) Radło. Premier anziełski przyjął wczę wrze to żadnego wpływu na dalszy bieg wypad- 
raj komisye, wybraną z lona partyi prawicy, dlajków, pdyż traktat wersański, 


bacznego obserwowana rozwoju sytuacyi polsko 


rosyjskiej, Przyjęcie była bardzo senieczne, lecz! wszelką coii 


ENO | Niemcy protestują 


LU 


NA TROPIE NOWEJ ORGANIZACYI BOLSZE- 
WICKIEJ. 
Krzków, 12 sierpnia. 
(Telet) (G) Iak podaje „Kuryer Mustr.*, wla- 
zom kraf|kowskim udało się wykryć nową organi 
zacyę bolszewicką, do której naieżeli przeważnie |; wchkkowe wykryły tajny dom gry hazardowej 


osobaicy zatrudn eń w niektórych tutejszych fa- 
brykach, Orranizacya oparta była na tzw. syste- 
mie dwólkowym, najmodniejszym w konspira- 
cyach najnowszych czasów i uirudniającym w 
znacznym stopniu śledztwo. Członkowie używają 
cy zazwy psewdonkrów jak np.:  TWikary, Zuch 
Xp., rke znali się ze sobą, bo każdy z nich znany 
był wyłącznie tylko swojemu bezpośredniemi 
przełożonemu. co znaczy przodownułkowi, za któ- 
rego pośrednictwem komumikował sią z resztą 
Swej partyi. Jak stwierdzono, partya rozciągnełu 
Swoje siec! na wszystisie przeds'ębiorstwa, groma 
dząc poskaźniejszą Hczbę robotników w swem gro 
nie.  Llezne aresztowania wśród przodowników 
i konf skata obfitej Iteratury przerwała tę robotę. 


„Czerwone 


Dwa lata wśród bolszewików. 


Lwów, 12. sierpika. 
„DBapros” w terminologii sowieckiej ozńtgcża 
stosowanie wobec defilrwenta męczarń i katuszy, 
celem wymuszenia od niego zeznań. Ody komi- 
Sarz nie może od więźnia wydobyć tego, co mu 
ido lego wiadomości jesi potrzebne, wtedy oddaje 


odnowić iskodztslą | w tej sprawie protest do komisyi międzysoju- 


9: cznych w Berlinie, do przedstawiciela Niemiec 
Ek |" Kwidzyniw i do rady ambasadorów w Paryżu. 


9 | domości, 


leczałych ludzi było wielu w malaj katni, a sam 
byłem świadkiem t.astspująccj cgzeauczi: 

Zostalem na czwarty dei Wezwany znown 
przed trybuna? śledczy, a w tej samej sali Hay 
użłonek trywunału staral sig L&H Ouo wydubyć ai 
jakiegoś nauczyciela zezzaliia Cv do kontrrewuiu- 
cyjutgo Spisku, aż zniecierpliwiony powiada iiu, 
aby się przygotował na Śmierć, bo zostanie ža 
Swój upór za trzy minuty w tej sai rozsirzelańyt, 
Na rozwaz swego kara 


miach racdrditch oficer. wózł smialo wypowiadać 
się w słowie drukowańnem o wszystkich kwe- 
styach związanych z życzem swego narodi 

Jednem Słowem, ideałem Giera polskiego 
jest ofwer obywatel służbisty, ale nie służalcc, 
człowiek o szerokich pogięćach i wszelkich pra- 
wach obywatelskich, nie Zaś. wrzywikedowiey | 
kosztem wspólaby we ateif cywi mych  militarys'a. 
Tak wychowany oficer nie będzie wyśmiewaryni T E: A> 
przez hter onnaa Mim O aykaieniec, delikwent nklzxi pod > Ak 
który z azem me mogąc sobie dać rady, wstąpi! modlic, 
do woiska, lecz będzie szanowany, jako człowiek | podczas gdy kom'sarz śledczy stał przed nim + 
poważny, doświadczony i zmającz życie, rewolwerem w ręku i patrząc na zegarek. 

— Trzy minuty upłynęły, zamknij oczy! — 
rzekł do delikwenta, poczem zmierzył do niego I 
wypajił mu... tuż kolo głowy. 

— No, nie trafilem cię — powiada do skazań. 
ca z Szalańskim uśmiechem — ale teraz lepiej bę- 
dẹ inierzył. Chyba, że chcesz zeziać prawdę?... 

Niestety, człowiek ten już nie zezniwąć nić 
mógł, Dostał pomięszan:a zmysłów i w tym stanie a 
odprowadzuno zo ziłowu do więzienia. 

Niekiedy sprowądzano do czerezwyczajki całą 
gromadę ludzi, nieraz do 150 osób i rozstrzeliwano 
wszystkich bez sądu. Wi tym, celu pędzono ich do 
nraisgo ogródka, na który mieliśmy. widok z okien 
garażu i tam Chińczycy 


| 
= 
| 
| „Poławalf* ich karabinem maszynowym, 
| 


i zaczął się ghiian 


== „zmia 


za wszelką cene! 


L. George oświadczył niefwyznacznie, iź nie wy- 


który gwarantuje 


niepodlegiość PAM, musi być zachowany Za 


przyczem na olbrzymim sąsiednim dziedzińcu 
puszczano przedtem w ruch automobile, aby ich 
hałas zagłuszył krzyki i jęki mordowanych. W 
ciągu 8 dni megò pobytu w więzieniu odbyły się 
dwie takie egzekucye i proszę sobie wyobrazić 
to nasze zdenerwowanie, ile razy usłyszelłkary 
turkot antomobili, bo niewiedzieliśmy, czy wy- 
„eżdżają na miasto, czy też mają tłumić tę prze- 
raźlryą masakrę. - 

Gataż napelriony był samą  nteligeńtcyą. 
Spotkałem tam zaledwie paru robotników których 
uwięziono za Sabotaź, é 

dzieje tego sahoteżu są leż godne zarfiownda 


Wiadomo, że sówiety zmmszają do pracy 
wszystkich mężczyzn i kobiety, ale nikormm nia 
chce się wydatnie pracować za miskę ohydnćj zn. 
py i za pieniądze sowf$bkie, któremi nic nie można 
kupić, (Wyniki też przyrnugoave, pracy były zatem 

ardzo marne, i wtedy zarząd tej lub owej zso- 


przeciw polskiemu Żą- 
daniu prawego brzegu Wisiy. 
Kwidzyń, 12 sierpnia. 
(PAT.) Niemcy protestują w dalszym cią- 
gu przeciwko żądaniu polskiemu, pasisdania pra- 
wego brzecu Wisły. Rada m. Malborga wniosła 


szniczej w Kwidzyniu, da urzędu spraw zagreni- 


KOMISYA I WOJSKA OKUPACYJNE POZO- 
STAJĄ NADAL W KWIDZYNIU. 
Kwidzyń, 12. sierpnia, 
(PAT). Na podstawie rozmowy z członkiem ko- 
misyj msędzysojuszniczej i z osobami z włoskich 
sfer wojskowych stwierdzić należy, że rozsiewa- 
ne w ostatnich czasach przez prasę niemiecką wia- 
jakoby komisya i wojska okupacyjne | 
miały w najbliższym czasie opuścić tereny okupa- | l l 
cyjne, nie odpowiadają rzeczywistości. Zarównoj CJa'izowanej fabryki ogłaszał wysokie premie w 
komisy2, jak i wojska moglyby opuścić tereny y gotówce i w maturaliach dla tych robotników, któ- 
kupacyfie tylko na wyraźny rozkaz, otrzymany z |"ych wydajność pracy będzie nawiększą, 
Paryża. Ponieważ jednak rozkaz taki dotychczas Ta zachęta, a głównie widok na pobór środ= 
nie nadszedł. przeto zarówno komisya, jak i woi-| Ów Żywności, odnosity skutek, Niektórzy robot- 
Ska okupacyjne pozostają w dalszym ciągu na te-| nicy posuwali się dg nawyższego wysilku, rezul- 
rytotyum piebiscytowem. | 


TAJNY DOM GRY HAZARDOWEJ. 
Kraków, 12 sierpnia. 
(Telef.). (G) Nocy ubegłcj organa Dol cyjne. 


tat dzienny czy tygodniowy ich pracy skrupułat. 
mie notowano, a potem poża wiało się ogłoszetńe, że 
każdy musi i bez premii tyle w tygodniu wypra+ 
cywać, ile wypraowywał w nadziei na premte, 
inaczej czeka go kara smierci, którą też beja 
skrupułów Stogiowano. 
(Dol nast.) 


przy ul. Berka Josetorwicza. Aresztowano dwar- 
dzieścią kilka osób, w tem kilku dezerterów, uchy- 
lających się od służby wojskowej. 


PIERWSZA MIĘDZYNARODOWA POWIETRZNA 
PANI KOMUNIKACYJNA. 
Berti 11. sierpnia. 

(Tel. wd. Otwarto pierwszą międzynarodową 
Bnię komuulkacyi powietrznej, Szwecya, Dania, 
Niemcy, Holandya i Anglia utworzyły towarzyst- 
wo europejskiej pólnccno-zachodniej żeglugi po- 
włerznej, którego żadaniem będzie utrzymywa- 
nie powietrznej komumkacyi pasażerskiej į po- 
cztowe? — Berlin A mater. 
dam Londyn. 


DWIE 


POLSKIE 


POŻYCZKI 
PAŃSTWOWE 
KRÓTKOTERMINOWĄ * 
ł DŁUGOTERMINOWĄ. 


dopresy" 


go Chłńczykom lub Łotyszomt „na doptos', t. i. 
na męczarnie, których są najrozmaitsze rodzaje, 
zależnie od humoru t fantazy? tych katów. Więc 
wycinałą mu piaty cłała I posypulą je sola. 
łamią kości, skaipują głowę, wibijsją gwoździe w 
kolana itp. W ten sposób zmasakrowanych i oka- 


Se. 6 


Mały fejleton. 


JAN GELLA. 
4 e . LĄ rd M 
: O czem miałbym Ci pisać... 
Zadziwia cię to może, że Ty, coś najszersze; 
Pamięci mojej zawsze godna tak ogromnie, 


Nigdy dotąd nie byłaś tematem mych wierszy 
I to ci psuje jasną, dobrą pamieć o mnie. 


I może twe serduszko, kłóte żalu szpilką, 

W cichej, ku mnie niechęci niekiedy omdlcwa, 
W przekonaniu, że twórca jeśli kocha tylko, 
Nieodzownie kochanej poematy Śpiewa. 


Wiedz, że w żarze dojść musi owoc, zanim spada | kosztów, 


Z wyżyn drzewa na spiekłą ruń jesiennej niwy, 
W żarze, którym jest rozpacz „rozłąka lub zdrada... 
O czem miałbym Ci pisać, skorom jest szczęśliwy qi 


Pomnij, że są z tkliwości zrodzone najszczerszej 

Uczucia, co się chronią klęsk równie, jak głoryi 
*| wybacz że o Tobie nie pisvję wierszy... 

Wszak narody szczęśliwe nie piszą historyi, 


Zdumiewające peregrynacye 
dziennikarskiego artykulu. 


Lwów, 12 sierpnia. 


W „Gazecie Wieczornej" zamieściliśmy i 
dotychczas zamieszczamy seryę intetesujących 


artykułów „Dwa lata wśród bolszewików", Spi- | 4 


sanych dla naszego dziennika przez inżyniera 
Leona Ostrowskiego, który w Sowdepii dosłuży! 
się nawet rangi ministra odbudowy. Ku naszemu 
zdumkeniu, holenderski „Vaterland“ przynosi naj- 
dosłowniejsze tłómaczenie tych ariykułów, pod- 
pisane atoli przez niejakiego Schimm van der 
Loefl, który jako autor tego opowiadania zape- 
wnia że są to jego osobiste przeżycia wśród 
bolszewików. Jeśli już to jest co najmniej zdu- 
miewającem, to wprost w osłupienie wprowadza 


„QAZETA WIECZORNA”, 
NADESŁANE č O Z oZ 
Dziś I w dni następne arywesxa komelj4 Y ] L l. I. t. 


i Glówna WYJFANA Henra Poren, 
Da naszych Ezyfelników! 


! „Damy i Huzary”, kom. w 4 aktach Al. hr. Fredry. 
Zwyżka cen papieru rotacyjnego, dal- 


W piątek, 13 sierpna o godz. 7-mej wieczór 
„Wesoła wdówka", cperetka w 3 aktach Lehara. 
—gy— 

sze podniesienie z dniem 1-g0 b. m. piac Repertuar „Chochłika" w Coloseum. „Zaślubiny 

personalu drukarskiego i ogólna zwyżka |7 przeszkodami”, farsa; „Na kwaterze”, farma; Ludwi- 

kowski w sorwsac i telepatycznych ; solo Olskiej, Jaś- 

zniewala nas do podniesienia kowskiepo, Dobrowolskiego i in. Bilety u Gabryel: ul. 

dotychczasowych cen prenumeraty i po- 1501 
jedynczych egzemplarzy naszego pisma. 

Począwszy od poniedziałku 9. sierp- 
nia prenumerata miesięczna za jedno wy- 


Nr. 5580 _ 


nów 3. 
— 


Roman Abrahan — został majorem. Sławy 
Obrońca Góry Stracemia z walk listopadowych, 
dowódca Świeżo utworzonego detachement jego 


danie wynosi k . 62 MHK. |imienia, dr. Roman Abraham został w dm one- 
z odnoszeniem do domu we £dajszymy Ra froncie mianowany majorem. Pogło- 
Lwowie . . . =- 66 Mk.|śżo E elk aż) którą onczdaj ko'por- 
Wano i żałe i 

z przesyłką pocztową . . 68 MK. nie potett. m we Lwowie, na szczęścia 


Cena pojed numeru 3 (trzy) marki. Ś. p Waciny Radwan Radrszowiki. Onerdaj 
zmarł we Lwowie Wacław Patwan Radziszew- 
Sd, amtystarmaiarz, podpor, W, P. w 40 roku 
życia, 

(z) Sieroce losy „Rodziny Słerycej”. Wkrótce 
po sriutrych wypadkach Istapada 1918 zorgamizo- 
wane zcstało we Lwowię towarzystwo opieducją- 
ce się dziatwą po połezłych w obronie Lwowa, 
ja RTR ło ŚL a 00 Towarzystwo to noszące ma- 
TĘ Sn ARN Rica a mV |ZMĘ | zima Sicroca* przez pewien czas pro- 

Adw. Dr. JASSEM sporowaio z dużą korzyścią dla mahiczkich swych 
prowadzi obecnie kancelaryę w Krakowie, przy placu | wychowanków, którym w pokaźnej dość tkkzbe, 

Msryaczim 1, NL p, róg ul. Fiory-ńskiej. 3552 okolo 50, dawało przytułsk 1 omake, Zzmał i ener- 
MACAZYM GORSETÓW PARYSKICH | beat arat Ag Sierocej"* e łe 

46 L Be- |PIQRIA ta ezna mstytucya ma nawet 
|MAŁLGSORZA TA Erogo 34, p fundmsze, potrzebne na dakzo jej prawadzesie, a 
sprzedaje okazyjsie gorsety wysortowane, _ 3i okazyjżie gorsety wysortowane, 920 |przeceż — chyti się kn upeStowi. Przycryną boze 


Prenumeratorzy, którzy zapłacili już 
za sierpień przedpłatę, nie dopłacają, 


Aiii „ill por 1 „WIEDZ. 


we Lwowia. 


okoliczność. że jeden z popołudniowych dzienni- 
ków lwowskich odtłómaczył napowrót te artykuły 
z holenderskiego na polskie i produkuje je z po- 
wołaniem się na hołenderski „Vaterland“ i na 
pana van der Loefl, jako agh autora. 

„Gazeta Wieczorna” seryi artykułów „Dwa 
y wśród bolszewików” nie ukończyła jeszcze, | 

yby nam przyszła złośliwa fantazya przerwać 
M. tiike to ciekawi jesteśmy, coby począł 
wtedy ów dziennik holenderski, tego: współpra- 
cownik van der Loefl i jego lwowski repro- 
duktor? 


torby i wszelkie przy- 


Ff EPRA LWY, u. Leńniy V. 


HROKTILA. 


Repertuar teatru miejskiego. 
w A 12 "DEE o cw 7-mef wiecz. 


poleca kufry, walizki, |= dość 


brak sił, któreby jak dawałej chciały | magty o- 
Ra swą pracę da S'erocoj dziatwy, w sze 

iem dawnego persomau pozostały 
zraczne huki, Wobec tego apekejeury do Pagi 
naszych z towarzystw opiekuiących się dzłatwą, 


bony dp podróży. 8858 aby zechciały wgladnąć w tę sprewę a wetzywny, 
giia ZEDBLE ASA EESSI że przy odrcbłute tei inicyatywy spłynts sa „Ro- 


idzonę Sierocą" trochę macierzyńskiego ciepła tak 
potrzebnego jej DONSYCNAKZOM. Adres Towamyj 


ROBERT HICHENS. 01) 


„PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 


jej o tern przed miesiącami Montebrumo, nie wie- 

rzyła, ani wątpiłą. Zaledwie sę tem zainteneso- 

wała na razie, a potem postanowiła przekonać się 

Tłómaczyła z angtelskiego, sama. MT. Cezarego Me ać eN w powa- 

Z rzystwie lady Camynee, tr a wielki po- 

BR. NEUFELDOWNA. danv dlan miś. w era o Al RM E 
(Ciąg dalszy! wała do tego wagi. 

| Teraz dopiero, gdy widziała Dolores t Cezare- 

— Zdaje mi sę, że pani powzięła mylne o |g0 złączcnych wspólną sportowa rozrywką, księ- 

ume wyobrażenie. Żna me miała już Żadnych wątpłiwości Gdyby 

Zwrócjła wzrok na niego. I znów ujrzała w ie |bylj przebiegli raz tylko dokoła gałeryi obrazów, 

go oczach niezłomny zamar, który, niby wielka BEA byłaby już pewna. Nie w taki sposób 

uparta postać, staje na jej drodze. Tym razem | zg2%y siz sę Cezary z kobietą, któreżby nie 

nie cofnęła się. kochał. Nie w taki. sposób trzymałby jej rękę, 

Powiedztałem pani, że kocham wolność. nie w taki sposób stąrałby się dostroić do jej ru- 

Ale ja: teta Eiai wolny ROC" Ba chów, uchronić ją oł wszefcej możliwości kołizyi 

thes. Pójdę i a AAAA i z innemi param, podpierać ją silną. lecz nie że- 

| À lazną dłonią, jeżeli się potknęła. 
Zostawił Dolores przy swe; matce, | Twarz Cezarego mie zdradziła go niczem wo- 
Cezary mógł być bon enfant, jak zapewniała |bec księżnej. Umiał doskonale panować nad soba. 


m Pamietam. 


IE przyczyny AGa się tak stato) może 


Gdy księżna jechała do dome, ogarwęła h nie 
i przyczyny uctrwytnej ne było. Gdy wspomniał 'mawiść do jednego człowieka, a tym człowiekdma 


|był str Teodor Cammynre. Nie odczywała kobiecej 
radości na myśl, ż5 może być zdradzony, bo 
memala, iż jest zmkochany I szczęśliwy, w ko 
warzysiwie Edny Denzil 

Mała Boccara, która zgorzkułała pod woły- 
wem zazdrości o męża i panią Toom, nesau 
zmieniła Swoje uczucia dia „natpiękniejsczej ke 
biety w kzymie*. Dowody sympatyi, jakie Do- 
lores otrzymywała z rąk Rzymu od czasu Gmier- 
ci Franciszka Demziła, nagłe ożywiewie, jakiem na 
nie odpowiedziała, wykazując zalety towarzyskie, 
które w połączenia z jej niepospolitą urodą i 
wdzięlóem zadecydowały o jej powodzenia — 
wpłynęły na tę zmianę usposobienta hrabiry Boc- 
cara. Była wiefbiciciką Dolores dopóki ta ostatnim 
nie dbała o hekty towarzyskie. Ale kobieta, pra- 
znąca sie pedobać, załsiesałąca o powodzenie w 
swiecie, młała w hrabinie instynwktowiego wroga. 


Świadoma wszystkich mafdrobniejszych fak- 
tów, dotyczących osśk, które stanowią „towarzy” 


Marcelli, ale posiadał nigmało przeb egłości, wła- 


Powiedziało jej wszystko jego cialo — w jaki spo|stwo' rzymskie, hrabina aiekawem  dowiadsłala 


sób — ne wmiałaby określić, I ona jedyna w Rzy-|gig, że sir Teodor od czasu Bewrotu z Anati, jeź- 
mie wiedziała teraz prawdę — jedyna, bo Momte- |dził ciągłe samochodem do Frascati. „Dwa i trzy 
brumo połechał znów na szużerkę do Monte-Carlo. |razy dziemmie”, ktoś pew edział. A hrabina puściła 
Co zaś do Dolores Cannynge — księżna nie była|w obieg tę wieść pa Rzymie z dodatkiem wla- 
pewna, czy ona wie. snym, że sir Tesdor zeamerza Spędzić lato we 

Może to było niedorzeczme. „Kobieta zawsze |Frascati i usdńe wymałąć jedną z wielkich tam- 
wie, gdy o to właśnie chodzi“ tejszych willi z ogrodami: „Dlaczego, nikt nie 

Niemniej — powiedziawszy tak Sobie ma-|wie!* Powiedziała o tem księżnej Manceli, która 
wet — księżną nie miała pewności, omowiedziała obojętnie: „Pobyt we Frasosii jesc 


śctwej większości Włochów. 
Dłatego posadził lady Canmymge obok SWO- 
dej matki, 


ROZDZIAŁ XVII. 


Tego wieczora, Śród zabawy w pałacu księżnej 
Miravanti, księżną Mancelili uświadomiała sobte, 
łe Cezary kocha Dolores Cannvgge. Nie mogłaby 


Mr. 3849 


krtyku! twatępry „Tajemnice mmwieszenia broni”, 
Graz szereg pu | acna związanych z chwilą obec- 
ną a wśród tych „Piesi Uuhotulka” Jana Kaspro- 
wicza. Poza tem fejleton i ruiwryki stałe. 

Wieczór artySfyczny. Staraniem lzby reko- 
dziełmiczej we Lwowie odbędzie się 14 bm. o g- 
4.30 popoł, w gmachu izby przy pl Strzeleck m 
ta ce] „Wszysiko dla frontu” Wieczór artysty cz- 
ny, przy współudziale PI. Członków Związku Ar- 
tystów Sceny Pałskiej pp.: Małeckiej, Piatówāy, 
Kzakiego. Larewicza, Stadlera, Tatrzańskich i 

wirewicza, Blery do nabycia w cukierni p. Zar 

lestisgo i p. Sotschka oraz przy kasie. Do dyspo- 
ZŁycy! P. T. Gości obfity bufet w zarządzie Pań. 
Tak szczytny cel, piękny dobór sł oraz w'elką 
akustyczna sala gmachu ściągnie niewatpliwie 
chętnych przyjścia z pomocą maszym młodocia 
nym braciom w polu. 

Jek rogady się zmieniają. W tym roku Fran- 
cya oddawała uroczyście hołd pamęci Joanny 
d'Arc, którą niegdyś spali Anglicy, a w hołdzie 
tym brali udział Żywy dzisiejsi ich potomkowie. 
W przyszłym roku, jako w setną roczncę śmierci 
(5 maja) republikańska Francya oddaje cześć sla- 
wie wielkiego Napoleona, który zmarł więziony 
przez Anglików na wyspie św. Heleny. Marszałek 
Obecny armi angielskiej Dougłas-Haig zgłosi} w 
tych didach swe przystąpienie do komitetu, urzą. 
dzającego obchód setnej roczn' cy Śmierci wielk'e- 
go cesarza, wyrażając „swe wielkie zadowolenie, 
że daner nru będzie w ten sposób uozcić i złożyć 
hold swó! wielkiemu bohaterowi". Tak różnie z 
Ooddałł przedstawiają się rzeczy | hulzie, 

„Nie spocznę, póki mi ksłężna krwi butów n'e 
oczyści“, O zabawnej bistoryi z czasów krwawej 
dyttatory Beli Kulma na Węgrzech opowiada 
„A. Est. Oto mejaka Leovotdowa Könnyet. z za- 
woda kucharka, wypowadała na ulicach Buda- 
pesztn płomienne mowy komumistyczne ` kończy- 
ła każdą z nich solemem twierdzeniem: „nie spo- 
czne, póki mi księżna krwi butów nie oczyści“. 
Rzecz naturalna, że wraz z upadkem Bel Kuhna 
marzenie ognistej kucharki rozmtynęło się w sfe- 
rach rieziszczajnych. Wielu atoli słuchaczy namie- 
tne Goniimistki zapamiętało sobe dobrze treść 
łej życzena I dziś podało ją sądom bmdanecztefńt- 
skim. Dnia 4 sterpnta r. b. sądzia Gabor Dioszeghy 
skaza! zaciskłą komun stkę na 6 miesiecy wiezie- 
nia, Wątpiwą rzeczą jest, by pod kluczem mogła 
spoikać się z księżną krwi masi więc tam sobie 
semi buty czyścić, 

-<a 
Osoba stara, Inteilyentna, chora, psz- 


"NK "r - sę 


speme przyjemny w 


TEET ` `S e > 
drugiej połowie wrześna i 


| _ „GAZETA WIECZORNA". 


serca litościwe o żywność. Ul. Św. Antoniego, 
L 7, sutereny, Wanda M:lerowicz. 338 


SITERER DIENT 2 ZPWPETRECNKO WOLE NOZE BE JOD IE 


= żaglowiec 
zmartwychwsłanie ? 


Lomidyn w sierpniu. 

S:aroświecka flota handlowa, składająca się 
z okrętów żaglowych, którą uweżano za pogrze- 
baną, a której żał wali starzy marynarze, zmar- 
twychwstała podobno, tak przynajmniej donosi 
„Dsily Telegraph“. Dzięki podwyższeniu płac, i 
redukcyi godzin pracy, cena węgla wzrasta z ka= 
żdym dniem, a produkcya jego spada. W roku 
1918 marynarka angielska zużyła 21 mtiliorów 
ton węgła, w r. 1919 zaledwie 12 milionów. Je- 
dnakżs płaci zań 5 funtów szterlingów, zamiast 
16 szylingów, ponieważ nie może korzystać ze 
zniżońej taryfy, z której korzystają fabryki t do- 
my prywatne. Drożyzna węgia wprowadza z po- 
wrotem żaglowce, którym tylko Skandynawia po- 
została wierna. 

Drożyzna węgla i drożyzna blachy. Obe- 
cnie stażek żaglowy skonstruować można daleko 
mniejszym Kkcsztem, aniżeli „stesmer** Trwa zaś 
o wiele dłużej, dwa razy tak długo, pół wieku 
i dłużej. 

Bez wątpienia chyżość jego jest znacznie 
mniejsza. Jednikże różnica w chyżości nie od- 
grywa tak wielkiej roli. „Clippery”, <tóre przy 
woziły niegdyś do poriów angielskich herbatę 
chińską i zboże z Argentyny, robiły do 15 wẹ- 
złów. „Preussen“, Żaglowiec o pięciu masztach, 
który zatonął pod Dowrem w r. 1910, mił 
chyżość *18 węzłów. Średnia chyżość „stceame- 
row" węglowych nie przenosi 8 do 9 węziów. 
Uzbrojony w motor pomocniczy, żaglowiec wio- 
zący węgle robi 6 do 7 węzłów w porę Ciszy 
morskiej. 

Ostatnie wykazy statystyczne „Lloyda Re- 
gister“, notują 168 żaglowców w fa>rykach okre- 


tów. co prawda o małym tonażu. Czy też starzy 


marynarze i artyści będą mogli cieszyć się odro- 
| dzeniem żaglowca ? 
| m 
Ekonomisia 
| o$ diwaGie 
7 —D— : 


Kronika „Exonomisty”, 
(6). Opłaty 


Stosunek między księżną a margrabię 


wywozowe w  Czechowowacył 
stająca w na strasrniejszem położeniu, biaga | Począwszy od 1. lipca br. zuiżono w Czechosłowa_ 


Ho kę CK 


Str. 7 


cyi dotychczasową 50 pie. opłatę wywożową od 
szkła na 1 prc. dla szkła dętego, ma 2 pre. ad 
szkła walcowanego i szlifowanego zbytkownego, 
oó! pre. dla towarów jabłonieckich + pierścieni 
: szklanych. Zniżki tej zażądali tabrykanci ij ekspor- 
terzy szkła, ponieważ wskutełę zwyżki kursu ko- 
rony czeskiej nie megii konkurować zagranicą Z 
miejscowymi wyrobami. 

(x) Z rmmuńskiegy przemysłu nakoweso. Jak 
Iklorros"4 pisma fachowe, komsy/ą powołana do tt- 
statenij cen maksymalnych, mie ogłos ła jesztze 
tader) sprawozdania Ogólna produkcyą ropy 
wynosi wynosj obecnie okolo 250 wagonów dzien. 
nie. Cena za ropę pozostała naogół niezm eniona. 
Podaje się ią za matkę Bustenarj na 6900 lei za 
wagon. Z powedu trudności magazynowych į nie- 
| pewrości cy do wysokości przyszłych cen maksy- 
mąh.ych, raz z powodu zamierzonego wprowa- 
|dzenia krefowego monopolu na ropę, wie'sie rafi- 
[nere ograniczyły ruch. 
| Min,sterstwo hamdlu i przemysłu podaje, ż6 
postarcwiemią co do obięcią posiadania przez pań 
stwo średków transportowych i magazynowych w 
celach nowel orzan' zacy'rozdziejczej odroszą się 
jedynie do urzadzeń, kowecznych dłą rozdziału ro 
py wevuątrz kraju, cg do których przewidziane 
jest już w w ększości wypadków upaństwowienie 
na skutek umów z prywatnemi towtarzystwami. 
Na wzmiankę zasługuje zdłożenie nowego przeny! 
słowem towarzystwa rod iirmą „Cantina“ z ka. 
pitał*n akcyinwh 5 milionów le. W zwiazku s 
tendercyą zwyżłcową na berlińskiej giełdzie w o- 
stamnich dniach francusko ~ holenderskke konsort- 
cyuri zakupiło większe ilości miemieckich abcyj 
naitowych. -— Ząwteresowanię się zagranicy, R 
w szczególności Angfii, rumuńskim przemysłem 
naftowych wzrasta ustwwiczuje. Rumuńską rareta 
„Victor“ donosi o ame'elsko-frarrcusk ej  mmowłe 
w San Remo, ma podstawłte której w sprawie tra 
jbycia niemieckiego naftowego stamt pos'actanła, 
| zmańduiącego się w Rummnii pod zarząłem. przy- 
|musewym, przyznano angielskim i francuskim O- 
hywaiciom po równej części jak naśdatej idące u- 
dogodnieria. Podobrio zostało postanowiono ró- 
(wne wsrółdziałanie w sprawie mabywiamą 1o- 
iwycHh kcncesyi. Donoszą o założeniu mowego 
towarzystwa „Phönix“ w Londynie (2 mil, f. stezł.) 
ceiem przejęcia rumuńsiach pół naftowych, 


flv wie kmian we We s.s 


cierpówy w ChZT 


LEWE AR me 


jej 


Grwet śród iata bylby zmyśny w wiii Aldobrandi- | brmo nie należał do niezwyklych we Wszoszech, | Cezarego, Jeżeli był zazdrosny, nie okazywał te- 


al, abo w wiii Larcefiott ", 


ale pod pewnym względem był wyjątkowy. Ro- 


zo n'czem. Gdy stosunek ten zakończył się klęską 


„Wgżp e czy Doors będzie z tego pomysłu |dziaa Montebrumo była, że tak powiemy, dziedz.- |dla księżnej, on jedynie wiedział, jaką trawita ją 


mzdowołona , zmrważyta hrabina. 
Na tm kstężna Mancelń nie odpowiedziała inż której należała księżna. Dłużej miż większość 
Me wcale. Zrozumiała, że dla jaktchś powodów Rzymian mogła zapamiętęać, te dwie rodziny sta 
hrabina Boccara cieszyła sę mniemanem upoko-|ły wiernie przy sobie i osłaniały się wzajemnie, 
rtzen cm tej, którą tnieniła swoją przyjaciółka t od nieraz wbrew wszefkiemu rozsądkow., nidjedno- 
czmłą lekką pogardę, jaką odczuwała często dla kronies wrew wszelkim zasadom nczciwości. 
niektórych przywar kobiecych. „To nasi przyjaciele!“ Obie rodziny uważały 
Teraz, jadac ciemnemi, wazsk'emi ufłcami dolte słowa za zupełnie wystarczającą odpowiedź 
pałacu Urbino, przypomniała sobio słowa hrabiny | wszelkie, nawet naibardziej mzasadnione. oskar- 
Boocara i znienawidziła sir Teodora. Bo wierzyła | żenta, rzacane na jedną z nich. i 
leszcze, że Dolores go kocha. Tak więc każdy Montebrwno, niejako z urzę- 
„Ciągle we Frascati!“ Jacy mężczyźni są|du był.przyjacislęm księżnej Manceli, Ale była 
fimi! Gdy wychodziła z karety przed kolumnadą jeszcze nna romantyczniejsza, osobliwsza przy- 
pałacową, zdawało jej się, że widzi obok białego |czyna ścisłej przyjaźni iniedzy nią a tym zrujno- 
kurzy, mknącego szybko po nad kampeańg —. a wanym szułerem. 
był to towarzysz sumochodu, pędzącego do Fras- Moutsbruno, który teraz wygiądał, jak gdyby 
cati, — |nipdy ikħiwszo uczucie nie gościła w jego sercu, 
Wesżła powolł na szerakia schody — uczcie |kochał zapamiętałe ksiażnę Manceff. Była to je- 
Samotności i obawa przed nią wzmogły się w lej dyna mamietrość jego życia, z wyjątkiem namięt- 
duszy tak, że opadły ją siły, gdy stanęła przed mości do gry. Ksieżna nie odpłacała mu wzajem- 
drzw ami, wiodącemi do jej apartamentu i pomy- jmością i we dopuściła nigdy, żeby miał jakakol- 
Ślała o szeregu pustych pokojów. „Kobieta nie wiek nadzieję, ale nmiała utrzymać go przy sobie 
lest stworzona do samotnego życia", powiedział: |odmową. Bezwzgiędny samolub i cynk, hołduiący 
Sobie w duchu. Drzwi sią otwarły i księżna mafbardztej upadlajacemu nałogowi — namiętno- 
weszła. $c) zdobywamia pieniędzy, nie dając nic w zamian 
„Cezary kocha tady Camrynge..." m miał w glebi znieprawionej duszy ukryty oł- 
Nazajutrz ramę Wsieżna napisała do Monte-|tarz, poświęcony ksieżnei Manoeki. 
bruna, który mieszkał w Nizzy. Byt jej powiernkiem. Usunał się : by! rycer- 


|cznie zaprzyjafmiona z rodziną Torquemara, do 


| 


rozpacz i wściekłość. I wtedy to, zdy h Cezary 
porzuci, w sercu Momtebruna zaczął 
się powoli płomeń nienawiści do Czrefliego. Nie 
okazywał jej niczem, rzadko bardzo bowitm, a 
Taczej prawie nigdy nie okazywał swych isiot= 
mych wczuć. Cezary zatom nierawtści tej ma po- 
derzewał nawet. A Montebrano z rozkoszą poto- 
żyłby trupem w pojedynku crtowieka, który oGmia 
lil się porzucić Lisette Manceli. Czyżby mu sią 
zdawało, że to porzucenie pozostawiło skazę na 
jego dumie, albo na osobliiwem,  miewzruszonen 
a l które zajęła miejsce samitinej tie 

Księżna polegała na tem mzywiązaniu snie 
niż sobie z tego zdawała sprawę. Byłby to aby 
zkrmry złaz, którego mogła się uczepić, a który — 
wierzyła w to niezachwiania — medy nie runie 
Utata Montebrutowi, ja nikomu imemu m Śwłe- 
cie — a może tylko jeme jednetnn. l 

Przyjaźń ta oparta była na osobliwych wza- 
jemnościach. Dwie dumy stopły się w swyw pło- 
(anienmym Żarze, którego ponury blask obrażał 
jawie namiętności. Montebruno znał wszystkie 
cierpienia, jakie księżnej zadała je} miłość dla Cea 
zarsgo. 

(C. d. n). 
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(al w sprawach eglesreń rupełnia bezpłatnie w Admi fas 


war;  miatracył, ul Sokela 4. 
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Daaziat dla ogłoszeń LI 


[OGŁOSZENIA | ESLL e 


P. Jana Kochańczyka uchodźcę u Ostropola na oer 


ipaa r Kretów, Het Hotl 


Firma węglowa Seherr, Gródecka 23, przyjmuje dalsze 
zamówienia na węgiel na karty poboru. 


«École Róforme*, Pańska 14, otwarta od 16. sierpnia 
b. r. Wpisy ne kursa języków francuskiego, angielskie- 
go i innych. Łaciny, kurs stenografi, pisonia na ma- 
szysach od 12 sierpnia rano od godz. 11—l i pope- 
ładnia ed 4 do 6. 3979 


PRAWO POLITYCZNE POLSKI (prof, Sta- 
czyńskiego) i INSTYTUCYE PRAWA RZYM- 


SKIEGO (Czyhlarza), 
każ są de nabycia w BIBLIOTECE SŁUCHACZÓW 
PRAWA we Lwowie, ulica Małeckiego h 9, ka + 


Maszynistkz pisząca poprawnie po polskn i po niemie- 
eku i atenografująca wonne po niemiecku — po- 
szukiwana. Oferty pod „Maszyn stku* do Biura Soko- 
łowskiego. 3972 


hekarz dentysta (ka) 


zostanie natychmiazt przyjęty. Bliższa windo- 
„mość w Biurze Ogłoszeń St. Sokołowskiego, 
Lwów, Jagiellońska 7. 4037 


M MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY 


Jeden pokój próżny, frontowy, esobna wejście dla ka- 
lub dla poważnej pani de wynajęcia. Wiado- 
mość: Marczyński, Wałowa 2. 3978 


Dam dwa tysiące pięćset marek za odstąpienie lub wy- 

mie mi pomieszkania, ekładaijącezo się z jednego 

lub dwóch pokoi z kuchnią, w śródmieściu. — Zgło- 
Gzamia de Administrzcyi „Gazety Wiecz." pod pi > 


‘Zamienię mieszkanie 4-pokojowe, z komfcrtem, ul. Szep- 
tyckich, ma takież mieszkanie w śródmicźciu, ewentuzl- 
me z dopłatą, według umowy. Wiademość Dr. Müller, 

y 6, parter. 4006 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Papiery stare, arue kupujo fabryka papieru Fujna. — 
Bhisza wiadomość Sekler, Krasickich 8. 3975 


Do sprzedania wielkie okalaryum Fritscha. — Wiado- 
mość : w Adminiatracyi „Gszety Wieczornej* pod „O- 


kularyum*. 3973 
ipo w a. „Jacka w ładnem położeniu, o 19 
komfortem — do sprzedania. 


Dia w JE jest wolne pomieśzkanła o 3 peja 


Street zin Wiadomość: Łyczabowska 97, u 
3974 


"rh; meble wraz lub bez pomieszkania. Zgłoszenia 
, pod „Urządzenia domowe“, w Adm. 3910 


Kamienicę z komfortem, w śródmieścia Krakowie, 
` zamienię na kamienicę we Lwowie. Czyk, Kopernika 1, 
IL p, nad apteką, od 5—7. 3964 


Dworek na Snopkowie (Krasuczyn), 5 morgów z sadęm 
(500 drrow owocowych); willa piętrowa w rekenstruk- 
cyi, stajnie, stodoła — zaraz do sprzedania. — Wia- 
demość z grzeczności w sklepie firmy Schumana, ul 
Pańska 23. 4009 


Sprzedam rewolwer brauningowy 735 z na Soiam lor- 
metką Zeissa (newa, x futerałem), atól da rysowania, 
nawy, na śrubkach do wysnwania. Oferty pod „Oka- 
zya do Admin. „Gaz. Wiecz.* 4005 


Sprzedam większą ilość kożuszków, owcze i kozie. Kie- 
sel, ulica Strzełocka 5. 4004 


r zdu za granicę, kompletne, nowo urządzone pomiesz- |% 


kanie z trzech pokoi i kuchni z komfortem, w śród- 
mieściu. Fod „250.000 Marek“ do Administracyi „Gaz. 
fieczornej".__ 4 


aE O | ko BBR TE. 
Kamienicę dwupiętrową z komfortem, wa Lwowie, — 
w ślicznem pełożeniu — blizko centram „miasta, z bare 
dzo ładnem, womem mieszkaniem, zamienię na willą 
E ogrodem, najchętniej przy ul Listopada. — Zgło- 
szenia pisemne do Administracyi „Gaz. Wiecz.* pod: 
„Zamiana 708*. 4013 


Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej”. 


łyniu, tab ktoby wiedzial o 
o R aioy się u A. Ło: 


męskie i dziecinne kapelusze, hurtownie 

częściowe, stare przerabiam na najnowsze fasony- 
Teea gen. rast. l. parew, fabr. Tow. Kapelusz- 
ników, składn. Lwów, Kościoina 8, gmach lzby ir sA 


W sobotę 14. sierpnia ładuję zbiorowy wagon do 
Krakowa. Przyjmuję jeszcze przesyłki. Spedytor 
LUFT, ul. Kościuszki l. 22. 


WIĘKSZE PIERWSZORZĘDNE PRZEDSIZBIOR= 
Maszyny rolnicze poszu- 
kaje NA POLSKĘ poważnej firmy jaxo PRZEDSTA- 
WICIELKI JENER. — Zgłaszać zechcą sią tylke takie 


firmy, które mogą wykazsć owocną pracę w tej gałęzi 
i = ASO ZA? debrze O” wk 


o podanie pti 
17 3 RUDOLF R MOSSE, BERLIN S. W. i9 


2-ch eW., 3-CR OU 


z Kachnią możliwie z Komfortem w 
Śródmieścia, lub trochę dalej poszukuję. 
Łask. pisemne zgłosz. pod P. L. do Ad- 
„Gazety Wieczernej*. w 
Pośrednictwo wynagrodzę.  srs|i8 


STWO. Specyali ość: 


SJ | ministracyi 


POWSZECHNIE ZNANY 


antat URN 
a rumu KAROL KRANIKCWSKI 


HA w KRAXOWIE, ul. Krupnicza 6. 


znajduje się już w pełnym biegu, przyj- 
uje zamówienia i wykonywuje w krótkich 
terminach. — Ceny przystępna. 


POLSKIE 


POŻYCZKI | 
„PAŃSTWOWE > 


Nawożziśiia U URzĄCkGWi 


8 OPLEWNIA ŻELAZA i METALI § 


(w Małopolsce) przyjmuje dalsze zamówienia na dostawę ma- Hf 
ych surowych odlewów z żelaza (Qrauguss) I me- $ 
0 tali w wadze sztuki od 0'5 de 3000 kg. modele własne, lub ñe- 
JĄ desłane. Zgłoszenia: Mechaniczna formiernia 473, do Biura 
a „RUCH”*, Kraków, Szczepańska 9. 


ODNOWIĆ 
PRZEDPŁATĘ! 


Młode małżeństwo odstąpi z powodu zupełnego = REESE 
"a r pE a 


godziną 7 a 8 wieczór. 
4 4. 
à POSADY I PAREI e 


Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA, 
Druklom Srółki druk. „Prasa“ ui. Sokoła 4, 


Intendantura 0. G. Lwów ma na sprze. 


7 |daż 
trzy wagony 
łusek hreczanych 


pierwszej jakości. 


Oferty wnosić należy w zamkniętych ko- 
pertach do protokołu podawczego [ntendan: 
tury 0. G, Lwów przy ul. Ochronek l 4. 
w ferminie do 29 sierpnia b. r. 
© Nieprzyjęte oferty pozostaną bez odpo- 
wiedzi. 


INTENDANTURA 0. G. LWÓW 
| 3985 Í Nr. 37160/X. 


| PRZECZYTAJCIE 


| == NAJŚWIEŻSŻY NUMER === JJ 
SZCZUTKA! | 
dd wy Ą Ai 5 


A) MONTE, Gut eosycee 7 Pet Ore 


MI to lojes wiaty organ satyry 


; wr a 
> U w génia ainiti is Adławo, 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
a WYNOSI. . . . 16 Mk. 
” CENA POJEDYŃCZEGO 

x NUMERU. » a e 5 Mh. 


$ Do nabycia w Adainistracyi, Lwów, 
NJ aul Sokola L 4, tudzież we wszystkich 
Blerach dziennikarskich i trefikach. 


3991 


redaktora iz, JERZY KCNARSZA 
CHALSKI 


Zastępca 
Odpew. redaktor: MARYAN MA 


